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W iadomości Krajowe i Zagraniczne.
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,  

f t o z k a z  D z i e n n y  do W o js k a  Polsk iego ,  
w kwaterze g łów ne j  w W a r s 7,wie dnia 31 G ru d n ia  (12 

S ty c z n ia /  I82|- r.- 
Z a  N aj w yższ ym  Rozkazem.’

Przenies ieni  zostają.  
w Piechocie.

Z p n l k u  6 l injowego,  m a jo r  An to n i  H i l d e b r a n d ,  do
ba ta l jonu 1 weteranów cz ynnyc h .— Z p u ł k u  7 l injowe- 
gó, pod pu łk o w n ik  F ran c i szek  Szer tze l ,  do ba ta l jonu 2 
weteranów c z y n n y c h ,  z p rzeznaczeniem na dowódcę te ­
goż ba ta l jo nu ,

PrZoznaczeni  zostają,
Z  hatcdjonu weteranów Czynnych.

Ho  batal jonu 1 weteranów czynnych .  P o d p u ł k o w n i k  
Bar t łomiej  Lar rckoroński ,  Z przeznaczeniem na do w ód ­
cę tegoż butaIjonu; — kapi tan  S z y m o n  C z a r n o c k i ;  — 
porucznicy:  Ja n  Krynick i ,  Kazimierz  Pr frchl iński  i Ja ­
kó b  Kfastrski;— podporucznicy: '  D y m i t r y  Pawl iszak,  K a ­
z imierz S ł o ń sk i ,  F e l i x  Na famowskr ,  Maciej K r z y ż a n o w ­
s k i ,  Jan Zakrzewski,  Dom inik  Pozlewiez,  Seweryn'  M i­
kułow ski ,  Dezyderjus.z Śliwiński,-. .Tan Witkowski, .  Ant O y  
ni  W yso cki ,  W in cen ty  Z ab ło ck i , ' J ó ze f  Przybylski ,-  Mi­
cha ł  Sa tyr ,  Michał  S tankiewicz ,  Jan Smoleński ,  F a b i a n  
Sawvko'wski ,  Józef  Kory ty ńsk i ,  Karo l  Jakubowski ,  T o ­
masz Budzyński ,  Edward  Dąbrowski ,  Michał  K a r y o r y ,  
Jan Grabski ,  Kazimierz Gałecki;, Walerjan S ie r zputo w-  
ski Antoni  Kowalczyk,  P i o t r  Kwiatkowski* S tan is ław 
Szulc i Jan Bielski.

D o  b a ta l jo n u  2  u)‘ć f e ta n ó w  c i y n n y c h .
M ajor  Mateusz  Biltner' ,— po ru czn ic y : N ikodem Gąsow- 

jki i Wi ucenty  T y m i ń s k i ; — pod po ru czn ic y :  Mateusz 
Bilecki ,  Klemens Or l iński ,  Maciej Izbick i, .Tan K u l i ń ­
ski,  A u g u s t  Z d an o w ic z ,  Jakób' T oka rze  wski ' , P a w e ł  
N  iedzwiecki,  Jan Przybylski ' ,  Józef T o m k o w s k i ,  A n t o ­
s i  Ber en t ,  Andrze j  Szwarodzk i ,  Kasper Bijaczyński ,  Ka­

ro l  Berdo ,  .tan Sawicki ,  Jakób F l o r k o w s k i , P i o t r  Z a ­
b łoc ki ,  A n t o n i  Kozyrśk i ,  Karo l  Wal iński ,  Antoni  Kę ­
dzierski , '  G rz ego rz  Michalski,  A l e x a n d e r  M o n t e l a t y c y , 
Jakób  Ru binkiewicz ,  A n to n i  Cz e rw iń sk i ,  Teofi l  B o r ­
kowski ,  P a w e ł  S tan iszewski,  Jan Zabieł łowicz ,  F r a n c i ­
szek P iskorsk i ,  Józef  Szaf rański ,  Mateusz  Baszkiewicz* 
F e l i x  Karwowski ,  Kaz imierz Sągol i Fa bj an  Stępniewski.- 

Do h&taljonu 3 weteyanów czynnych.
Major I g n a c y  Rozmyslowski ,  z p rzeznaczeniem na do­

wódcę tegoż  ba ta l jonu;— kapi tanowie;  T e o d o r  Kozłow­
s k i ,  Jan  O lsz ew ski ,  To m asz  Pawłowski  i Stefan La s ­
kowski;-— p o ru c z n ik  F ran c i szek  Ziel iński ,  i p o d p o r u c z ­
nicy: W a l e n t y  Borkus iak ,  Michał  S ie rakowski  , Stanie  
s ła w Millerówicz,  Micha ł  S ie rakowski,  Tomasz  Werr ie -  
rowski ,  Tadeusz  Nagórsk i ,  F ranc isz ek  Wiśniewski ,  Mi­
cha ł  Poł eć ,  Tom asz  Bieńkowski ,  Józef  Budzyński ,  Wa- 
wrzeniec  K o źm iń sk i ,  W i n c e n t y  F u r g a ł o w i c Z , P a w e ł  
S k rz y d le w s k i ,  Franc iszek  K ru m u ło w sk i ,  Leon -Bułhak* 
A lexa nd e r  Gliński  i Józef  Olszański .

O t r z y m u j ą  żądane dyńiissje'dla interessów famil i jnych.  
W  korpusie artytlerji i inzenjefów.

P o d p o r u c z n ic y  inż enj e ró w;’ Teofi l  L i g n i n  * i Boma'ri 
Gar l icki ,  oba  w s topniu  porucznika,-  

fV  piechocie.
W  p u ł k u  S linjovvym, kapi tan Ignacy Smoczyński.-

tJm i e S 7. C z'0 n y Zostaje, 
ó> tiórpufie inwalidów i weteranów.

Ż  P u ł k u  3 st rzelców konnych ,  porucznik  Wojciech 
Niekra's,  w s topniu kapitana,  z przeznaczeniem.'  do1 IcoTw- 
panj i  2 wete ranów.

O tr z y m u ją  Urlopy z 
w sztahie ę łów ńyw .

W  Części jenerała '  kwatermis t rza  
poruczn icy ;  Jefowićki,.  na dni 20- i' j 
15, oba w g u b e r n i ę  Wołyńską.-

w korpusie artyUerji i i/iae "jerów.
Kapitan klassy I inżenjerów* Liirstfubart-by tl:S! dni1 IS1* 

do galicjii austrjackie'j,.-

eńeraluegó' ,  p'o<f- 
dkańslci,  Ua dńł



»
w piechocie^

W  p u ł k u  5 l injowym,  po d p o ru c z n ik  Rodziewicz ,  na 
dni 26, w gn bern ie  gr o d z ie ń sk ą  i miński}, —  W p u łk u  
s t rze lców pieszych Jego Cesarsko-Królewskie j  Mości N r .  
i kapi tan Zadolsk i ,  na  dni  20 w wielkie x ięztwo p o ­
znańskie.

w jeździe.
W  p u ł k u  2 s t rze lców ko nn ych ,  p o d po ruczn ik  Czar -  

nomski ,  na t y g o d n i  10, w g ub e rn i ę  podolską.— W  p u ł ­
ku 4 s t rze lców ko nn ych ,  podporucznik  Ja s t r z ę b s k i , na 
miesięcy 2, w g u b e r n i ę  w o ły ń s k ą .

N a c z e l n y  W ó d z  
{"podpisano) K O N S T A N T Y .

W. X .  R.
Z g o d n o  7. o r y g i n a ł e m  

p .  o. szefa sz t a b u  g łó w nego  j e n e r a ł  b r ygady
Siem iątkow ski.

D rukarn i a  A, Gałę z o w s k i e go i komp:  ma ho n o r  donieść 
i z stosuiąc się do życzeń wielu osób p ragnących  zbli­
żenia miejsc pr enu me ra ty ,  o tworzyła  w Warszawie dwa 
nowe sk ła dy  pism swoich; T hen iidy  P o lsk ie j i Zbioru  P i-  
tarzów  P olskich, p ie rwszy w handlu  Ciechanowskiego na 
r o g u  ulicy Sena torskie j  i Podwala,  d rugi  w handlu Keli- 
cliena p rzy  u l ioy Długie'] na  przeciw Arsena łu.  S k ła dy  
rzeczone  upowa żn ione  zosta ły  ta k  do przy jmowania  
p r e n u m e r a ty ,  jak do wydawania  p ism p re nu m era to rom .—  
Na gr zeczny  zaś l is t  z podpisem S.S. da to wany  7. pod 
L ip n a ,  ma ho n o r  odpowiedzieć ,  iż wł aśn ie te r az  zawiąza­
ł a  korespondencje  z wszys tkiemi miastami w o jew ódz­
kiemu, celem ustanowienia w nich kantorów do 
pr zy jm o w an ia  pr enu m era ty  na  Zbiór Pisarzów  P olskich . 
T y m  sposobem sądzi, iż uniknie  koniecznośc i  znaczitego 
podwyższenia  ceny dzie ła  obywate lom z prowincj i .  S k o ­
ro  skutek  nastąpi ,  d ru ka rn ia  nieomieszka donieść o n ie m  
przez pisma publiczne  i razem odpowiedzieć pochleb­
nym  oczekiwaniom łaskawego korrespondenla .

-—Dziś zimna stopni 18

FRA NC JA .  — P a ryża  dnia 5 styczn ia  — G a z e ty  fran- 
cu/.kie u mi eśc i ły  mowy naczelników władz  miane do 
króla a powinszowaniem nowego r o k u ,  niemniej odpo­
wiedzi same go monarchy;  zw ró c i ł y  one  uw agę  publi­
czności f rancuskie j  więcej niż kiedy bądź podobne mo ­
wy.  Umieszczamy tu  o nich wiadomość  w skróceniu,  
s— H abja de S e z e  pjerws' .y prezes sądu kasacyjnego  
przem ów i ł  do króla w wyrazach  najnn ż e ń s z y c h  i mię­
d z y  inneini powiedział ;  „ U c z u c i a  na ro du  f rancuzkiego 
dalekie od waszej królewskiej mości zamknięte są w s e r ­
cu ; ale niech się wasza królewska mość p o k a ż e ,  a 
wszyscy Francuzi  wy nurz ą  się z n ■ j większą otwartością.  
N a r ó d  francuzki j e s t  istotnie wdzięczny; jest  on N. 1J. 
c z u ł y  i k o ch a  swoich K r ó l o w a  n idewszystko wzniosłą 
rodz inę  Ludwiką  S. która od wieków tak s ławnie  nim 
r ząd z i ;  kocha  on ciebie N. P.  iwie  bardzo dobrze,  że się 
wasza królewska  mość szczęściem jego  za t rudniasz ;  
winien ci wszys tko ,  Los j ego  jes t  zup e łn ie  w twoim 
r ę k u  i od ciebie tylko samego za leżv ;  u f  1 on twoiej 
m ą d ro ś c i ,  twoiej  władzy.  My N. P. dzielimy zupe łn ie  
zaufan ie  jakie obudza-z  , i my  co na czele sądów iran- 
cuzkich  postawieni  j e s te śm y ,  u r a ż a m y  z^  obowiązek  
f w i d a ć  p rzyk ła d  uszanowania dla t r o n u ,  tyierności

dla k r ó l a ,  u leg łośc i ,  p r zywią?an 'a  i wdzięcznośc i  dla 
wszystkich urzędników królestwa.  ”  Król  zapewniwszy 
sąd kassacjiny o swojej p rzychylno śc i ,  tak od po wied z i ą1: 
, , C a ł e  życie  moje poświę . i łem s t a r a n i u ,  aby s ę sti-ć 
ludowi mojetnu u ż y t e c z n y m ,  a jeśli mi opa t rzność je- 
s vcze kilka lat do z w o l i , poświęcę mu je  również .  T a ­
kie to  uczucia ożywia ją m n ie ;  lud mój wywdz ięc za  się 
za nie przywiązaniem na które  zas ługuję  i k t ó r e  je s t  
j e go  si łą a (zarazem moją  dumą, ,  — Margrab ia  Rarbe-Mar-  
bo;s p rezes  izby ob rachunkowej  powiedzia ł  między 
innemi:  Nayszczęś liwsze rządy  mo na rc hó w,  poprze­
dników twoich ,  okazują  się w n aszyc h  kronikach za­
wsze w śe s łem połączeniu z pomyślnośc ią  n rodu,,  
Mówca  prz  >• pomnia ł  w y n z y  Ka ola mądrego,  k t ó ry  w 
p o d ob nym  dniu pr ed 46o laty urzędnik  w skarbowych 
w z y w a ł ,  aby się starali  w nas tępnym roku o do kła dny  
ro zk ła d  podatków,  a lbowiem dobra administ racja skar­
bowa jes t  rękojm ją  spokojnośc i  kraju. , ,  — Disk u . Hermo-  
po l i lań-k i ,  j ako naczelnik wychowania publ icznego p rze ­
mówi ł  do króla w ten  sposób:  , ,M o w y  rok  N. P. za ­
czyna  się pod niebem nieco / a c h m u r z o n e m , ale p ow ie ­
dziano w piśmie świę tem: źe sam wzrok królewski roz-
| rasza nieszczęście.  Tak  j e s t  N. P! Francja u j r zy  cię 
takim samym, jakim cię widniała od począ tku  objęc ia  
rządów,  będz ie sz  dla niej zawsze ty m m on arch ą  k tóry  
szczęśc iem wszystkich jes t  szczęśl iwy,  m o c n y  sprawie­
dliwością , poli tyk rzete lnośc ią ,  religi ny wype łn i an iem  
p r z y r z e c z e ń  z ł o ż o n s c h  u stopni o ł i a r z a ;  s ł o w em ,  bę­
dziesz mon a rc hą  k tó ry b y  j e d n e  z .na jp ię kn ie j sz ych  na 
ziemi koronę ,  prawie za nic u waża ł ,  g d ybv  będąc ' r z ą d - 
cą 3 0  mil jonów p o d d a n y c h  nie m ó g ł  bydź  zarazem ich 
dobroczyńcą  i ojcem. T e r a z  N.P.  zwracają się więcej 
niż k iedy bądź se^ca wszys tk ich  do króle w sk oś c i , jako 
do ż r zodła  myśli  wie lk ich  i m ą d r y c h ;  więcej  niż k iedy-  
bądź uczuwa  te raz  Franc ja  jak bardzo p o t r z e b n a  jest wy­
soka dynas t ja  dl;/ jej spokoj no śc i ,  w ew nę t r zne go  szczę­
ścia,  szacunku zagran icznego ,  u t r zymania  praw zasa­
d ni czych  i tej wolności ,  k tórąby  n daremnie  szukano za 
obrębem pravroścj. Prze jęci  takim sp o so b e m  m y śl en i a ,  
dokłada li śmy s ta r ań ,  aby go wpajać w dusze powierzo­
nej nam m ł o d z i / . y ,  aby zarody  ta le n tó w i cnoty,  z cza­
sem d o j r z T e ,  s t a ły  się kiedyś podporą  i zaszczytem 
wiary , t ronu , i  o j czyzn y . ”— Ba ro n S eg u ie r  pie rwszy  Prezes 
paryzkiego  sądu królewskiego powiedz ia ł  między  innemi:  
„ P o s t a ć  spraw l u dz k ic h ,  zmienia się z wi ekam i ,  po ­
l i tyka s tosu je  się do z d a r z e ń ;  ty lko  sprawiedl iwość 
N. P. niezmienna jes t  w twojem  królestwie.  Powiedzi  - 
no n iegdyś o Ludwiku XII,  gdy  go po przy jeżdz i e  lud 
otaczał. '  D obry kró l stara  się o sprawiedliwość i o nasz 
pokó j, p ro śm y  B oga o d ługie  i szczęśliwe d la  niego ży ­
cie. N . P !  tw oj e  zamysł y ,  na-ize us i łowania i m od ły  f ran­
cuzów są d/isiaj takie s u n ę ,  jak b y ł y  za rządów ojca 
o jczyzny . , ,  Król odpowiedział . '  , ,  Z  radością s ły szę  wy­
razy  uczuć  sądu królewskiego.  Jeśli Róg zamiarom mo ­
im do po mo że ,  Franc ja p o w in na  zo-tać szczęśl iwą.  S ą ­
dzę ze już  dzisiaj j es t  szczęśliwa i że jej wiadomo,  co 
winna swojemu królowi i Ludwikowi  XVII I .  Oś wiadczy­
łem,  źe rządy  moje  będą przedłużeniem je g o  panowania,  
do t rzymam mo jego  przy rzeczen ia  i ustalę moje rządy.  
Polegam na was mości panowie .  Do p o m o żec ie  mi w wy­
pełnieniu t y c h  obowiązków.  Wymierzajcie  każdepti]
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sprawiedliwość.  T o  je  t  mojem Życzeniem , moją wolą  i 
na jpewnie jszą  drogą do moje j łaski!.  , ,  D y r e k t o r  akade- 
m i francuzkiój Pan Laya  wyraz i ł  się między  innemi: 

( 'orki  pamięci są w przyjaźni  z p r awośc ią  l z g o d ą ,  
obawiaja się "zatem rozwiązłości ,  która wraz z a na rc h ją  
wt rąca  ludy  w n ie wo lę .” Król odpowiedział :  „ Z a p e ­
wnij WP akademję  o mojej  opiece.  Ci, k tórzy  u mi e j ę ­
t n o ś c i o m  kierunek nadają,powinni  by się szczególnie j  p r z e ­
kładać do pomyślności  moich poddanych .  Uczucia,  k tó­
re" mi W P. wyrażasz ,  są w y r y t e  w mojem sercu  i p o ­
zos taną  w niein zawsze.  , ,  f U. F.)

W  iadomości Naukowe.
R zu t oka na. literaturę rossyjską. (W y ją te k  z  p ism a  

pewnego rossjdnina z r. 1827.)
Rossyjski  język  z s łowiańskiego pochodzi ,na  k tóry  pr ze ­

łoż o n o  ewanielj  i i inne święte  xięgi ,  aczkolwiek i t en  
sam j ę z y k ,  jak mniema wielu uczonych ,  b y ł  ly lko  po ­
czą tkowo djalekt. m. M etod jos  i h o n sia n tyn o s  dwaj g r e c ­
cy" mnichy K t ó r y c h  r. 863 z Kons tan tynopola  w ys i ano  
do  Moraw ii dla nauczenia rd ig j i  cl i rześciańskiej , wyna ­
leźli  słowiański a l fabe t ,  a nas tępn ie  prze łożyl i  e w ani e -  
! ję ,  i inne części biblji ,  prze/,  co się j ę / y k  s ło wiań­
sk i 'w zbogac i !  i "wyksz ta łc i ł .  Najdawniejszy wypis ty c h  
prz ekł adó w z r. 1065. zna jduje  s i ; w P . t e r s b u r g u  w ce­
sarskiej bibl jotece.  L ecz  od owego czasu po czyn io ­
no w nim rozmaite  zmiany,  czy to w przep isywani u  , 
czyli  tez aby  pismo święte dla Rossjan by ło  zrozumial-  
sze.  S ło  wiańsC'yzna w biblji dziwnie jes t  podobna  do 
te raźnie jszego serbskiego dialektu,  a pismo zaś s łowiań­
skie zrozumie dzisiejszy l iossjanin jeżeli j e  Z pi lną cZy- 
ta  uwagą.  Najczyśc ie j  po rossyjsku mówią  w Moskwie 
i w okol icach tego  miasta. Między innemi djalektami 
małorossyjski  spowi owacony z r ' S s  s L m  i po l sk im , l e ­
dwo nie pie rwsze t r zym a  miejsce .  Mieszkańcy A r c h a n ­
ge l u i A t rach anu  ła two się nawzajem zr  zumieć mo­
g ą ,  co pochodzi z czy tan ia  świę tych  x i ; g ,  i z tej m o ­
że  przyczyny ,  iz w ca ym kraju s łużba  Hoża czyniona 
jesi  v. s 'owiaiiskim języku.

Po czą te k  swój wywodzą  Rossjanie od Normanów,  k t ó ­
r z y  z nad brzegów wschodniego baltyku , za przewo- 
d e t w e m  Ruryka  i j ego  d ^ ó c h  braci ,  roku 862 obszer ­
ną Słowian między No wo gro dem  i Kijowem odzierżyl i  
ziemię.  Potomkowie R ur yk a  n ieprzykrząc  sobie w wo- 
je n n e m  rzemiośle z przed  sa m y ch  bram Oarogrodu  wra- 
c li obciążeni łu pem i zdobyczą.  Włodzimierz  prawnuk 
R u r y k a  przyjąwszy chrzest  roku 988 chrze.ścjańską wia­
rę  uczyni ł  panującą  w Rossji. ,  G re c c y  mul wczas miss o- 
narza ukajal i  wspomnione pr zek łady  i t enże  Włodzi ­
mierz  z a ł o ż y ł  p ie rwszą sz ko łę  w swojern pańs w i e ,  k t ó ­
r e  syn  jego Jaros ła  v podniós ł  do szczytu  znamienitej  
po tęg i .  N a  początku XI .  wieku ,  kiedy mgła c i e m n o ­
ści od lat p ięciuset  ca łą  za lecająca  E uro pę  już nieco 
rozjaśniać się zaczynała ,  liczne stosunki wiąza ły  Ross ją 
z  siąsiedzkiem państwem greckiem,  gdzie naówczas j e d y ­
ne  b y ł o  kunsztów i umiejętności  siedlisko. Najs tarszy  
s yn  Jarosława poślubił  sobie córkę  Haralda angiel sk ie ­
go ,  młodszy siostrę Kazimierza króla polskiego , t rzeci  
s io strę  Biskupa t rewirskiegpj ,  na jmłodszy  nakoniec c ó r ­

kę Konstantyna  Mo nomaeha  cesarza kons tan tynopo l i tań­
skiego. Najs ta rszą córkę swoję  zaślubi ł  Ja ros ław kró ­
lowi Norwegj i ,  na jmłodszą  zaś królowi węgiersk iemu;  
t rzec ia  Anna  oddała  swą rękę  He n ry k o w i  1 królowi 
F ranc j i ;  tej syn  Fil ip 1 b y ł  przodkiem Ludwika  I X . — 
G d y b y  Rossja tak opa trznie po czy n a ła  sobie i w pó­
źn ie j sz ych  c z a s a c h ,  ani wątpić,  że greccy  uczeni  o p u ­
szczając rodz inn ą  ziemię i z d oby ty  przez ba rbarzyńców 
K o n s t a n t y n o p o l ,  by liby  u współw yznawców swoich 
na jc h ę tn ie j  szukali p r z y t u ł k u ;  t y m  sposobem półn oc  
m oże  "b y ła b y  uprzedz i ła  w kul turze południowe e u r o ­
py  kra je .  L e c z  Ja ros ław podziel i ł  państwo między  
s y n y  s w o j e ;  do m ow e  w o jn y  w y c i e ń c z y ł y  jego za­
możność,  a co w w ew n ę t r zn y ch  ocalało roz te rkach ,  do 
szczę tu  wyn iszczył  potem oręż  na jezdniczych  Mogo- 
łó w  "i Ta t a rów .  Prz> z dw,a wieki prawie uciemiężała me- 
szcęśl iwa ross ją  przemoc barbarzy ńców  i zaledwie r o z ­
niecono świat ło,  na długi  czas z a g a s ł o ;  zmieni ły  się o- 
bycza je  ludu ,  kobie ty  s t a ły  się niewolnicami,  przesąd i 
bo jaźń o g a r n ę ł y  u m y s ł y ,  rząd by 1 srogi i ok i u tny .

Z tych  czasów c iemno ty  n iewie le  pi śmiennych < ca la ło  
pomników;  owszem dawnie jsze n a w e t  z n ik n ę ły .  Z a s ł u ­
gu je  przecież  na uwagę  v\e względzie i ę z j k a  i u s luv\ o* 
dav\stwa, co w i X  wiek n  roskazy  wał ó w s ' \ sl k m przez  NOr­
manów zamieszka łym k ra jo m ,  zb iór  praw Ja ros ława i j e ­
go synów, jeżeli w tej mierze uczon ym zawierzy iny. N e ­
stora kronika  za jmująca  rossjiskie dzieje od najdu wniej? 
szych czasów do X I I  -wieku w k tó ry m  u m a r ł  t> n lalo-  
pisiec^ jest  sz a n o w n y m  dla Rossjan i sław ianskich ludów 
zaby tk ie m  Bez p r z e r w y  prawie uz up e łn ia l i  ją inn i  mniej  
znajomi k r o n ik a rz e  do X V I I  wieku.  Uoema o w o j ­
sku Igo ra  jes t  z X I I  wieku.  Opiewa rycersk ie  prze.-'  
wagi ‘s iążęc ia  na Nowogr odz ie  i S iewierzu ,  jego ,ul 
Poło  w có w nad b rzegam i  D o n u  po rażkę ,  tudz ież  niewolę 
• wśród  tych  ba rbarzyńców i p o w ró t  do ojczyzny,  
P ie rwotwornośc ią  swoją ,  śmiałością obrazow i polotem 
bujnej  imaginacji  znamionującej  poezję m ! odz ieńczycn 
ludów, na szczególniejszą uwagę  z a s łu g u je .  N i e z n a j o ­
me jest  i tnie autora.  P i sm a dawniejszego jeszcze poety- 

. Bajona Agine ły  — W u s tn ych  podaniach między  pros to tą 
oca la ło  n ieprzel iczone mnós two pieśni z czasów ta ta rsk ie ­
go władz twa.  N ie k t ó re  zajmują rzewnośc ią  uczuć: w in­
nych zachowała  się pamięć pogańskich  jeszcze obyczajów; 
inne zn ow u  sławią świetność dworu  W ło dzi mie rza  i czy ­
ny iego towarzyszów.  Z tejto p r z yc zyn y  czasy Włodzi ­
mierza zda ją  się mieć ba jeczne  wej rzen ie ,  podobnie 
jak  rządy  Karola  W w romansach  z  ś rednich  wieków. 
T y l k o  Aryos ta  nie dostaje ty m  podaniom.  Jeżeli v\ isto­
cie cudowność ro m a n ty c z n y c h  r y c e r z y  okrąg łego  stołu 
i dwun as tu  panów f r a n c u z k i c h ,  p r z e n ió s ł  Odin  z Azji 
do S k a n d y n a w j i , zkąd się roze sz ła  po całej Anglj i  i 
F r a n c j i ,  c zem uzby  t y m ż e  sa my m prawie  sposobem , za 
czasów N o r m a n ó w  w Rossji,  nie m ogł a  by ła  znaleźć 
schronien ia  ? . •

Nie  od razu  wyj arzmi ta  się Rossja. z pod tatarskiej  
przemocy' .  D op ie ro  w drugiej  po łowie  X V  wieku., w. 
xiąże J w a n  HI- ca łe  o d z i e r ż y ł  państwo.  Naówczas lega­
ci p a p i e ż a , pos łowie cesarza n i e m i e c k i e g o , tudzież od 
króla polsk iego  i rzeczypospol i tej  weneckiej  przybyli  
do M o s k w y ;  wszakże lu d  nie mia ł  żadnego do nich 
p r z y s t ę p u ,  ponieważ z gran ic  do stolicy ^ r o w o d z o n ę
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ich l icznym  poczefem i p rzy jm o w an o  z azja tyck im  prze-  
pychem . W yw rócen ie  gmi-no-władztwa w N o w o g ro d z ie ,  
lu b o  t r w a ł  jeszcze podówczas związek te g o  miasta ź 
anzeatyek iem i , o d łą c z y ło  Rossję od wszystkich cywili- 
zow aaych  w europie  n a r o d ó w ;  ile ze a rch i tek c i ,  lęka- 
i ze i inni cudzoz iem cy , żadnego  ju ż  w tenczas nie mieli 
w p ły w u .  P o z a k ła d a ł  w p raw dz ie  Iwan IV szk o ły  i za ­
prow adził p ierw szą  d r u k a rn ię  do swego państwa r. 1553; 
lecz ok ruc ieństw o  jego sp ło sz y ło  o jczyste  m u z y -  A cho­
ciaż potem B o ry s  G o d an n o w  p rzyw oływ an iem  z z a g ra ­
nicy uczonych  , i pozwalając młodzieży, aby się kształ-  
cil.i w ehcy ch  krajach,, rozn iec i ł  na chwilę now y p r o ­
m yk  n adz ie j ,  w k r ó t c e  jednak g ru b a  poinroka znoVu za- 
legła I tossję .  N ao s la tek ,  A lexy  doświadczał i p robow ai’,. 
czego nas tępn ie  rzeczywiście  do k aza ł  P i o t r  V.; ro z k a ­
za ł  on zbudow ać okrę t ,  k tó r y  Kozacy spalili p rz y  zdo­
byc iu  A straebanu?  norgon izow oł wojsko, p o z a k ła d a ł  rę- 
k od zielnie, p r z y w o ła ł  obcych  office rów i rzem ieśln ików 
co atoli nie sz ło  w smak kra jow com .

Z wielu miar ważny jest  ten  okres, a osobliwie- z p rz y ­
czyny p rzem ożnego  w p ły w u ,  jaki m ia ło  podówczas « -  
ezeńsze od k ra jow ego duchowieństwo m ało  - rossyjskie  i 
z Białej R usi,  ipf czein w prawdzie  skorzys ta ła  l i te ra tu -  
i-a , ale ję z y k  szkodował- J u z  dobrze  p rz e d tv m  s ly iicła 
akademja w K ijo w ie ,  gdzie  m łodzież  sposob iono  "do> 
stanu  duchow nego; pod o b n ą  za ło ż y ł  Car T e o d o r  w  Mo­
skwie r ,  16S2. B y ł  on sam lubow nik iem  poezji i m uzy­
ki.. N auczyciel jego  S im eon m nich z P o ło c k a ,  uchodził  
za  na jw yborn ie jszego  w swoim czasie w ierszopisa  i  au­
to ra  dzieł d ram atycznych , k tó re  na  dw orze cara przez 
m łodz ież  i panie-dw orskie  b y ły  wystaw iane, X ieznicz-  
ka Zoi'ja m e  ty lko w y k o nyw ała  p o ru ezo n e  sobie" r o l e ,  
ale i dostarczała  dziel’ własnej kom pozycji .  Sztuka  d ra ­
m atyczna  w R o ss j  i nieeo pierw ej juz  by ła  znajoma:1 Ucz­
n iow ie  akademji kijowskiej przedstaw iali  podczas ferji, 
n iek sz ta ł tn e  z p ism a ś, dramat.a ,  za ich p rzy k ład em  p o ­
szła następnie  akadem ja  m oskiew ska ,  zkąd  się k u n sz t  
sceniczny dosta ł  do d w o ru ,  T y m  sposobem objawiało 
się- zam iłow anie  sz tu k i .  Ręcz w rozum ien iu  P io tra  W. 
p os tęp  tak o w y  m nie j b y ł s k o r y  ,  jakby  należało . T e n  
m onarcha  u czy ł  się sz tuk i  lek a rsk ie j ,  a r e h i te k tu ty ,  ma­
te m a ty k i ,  a szczególniej budownictwa: ok rę tow ego , W 
przeciągu- 36 la t  swego pan o w an ia ,  p rzek sz ta łc i ł  on całe 
państwo- i  now ą za ło ży ł  stolicę. Jego Wojsko odnosi 
zw y c ięs tw u  w walec z n ajw iększym  w owym wieku bo li a - 
t y r e m ;  banderę  jego szanują  wszystkie m ocarstwa m o r ­
sk ie ;  w Rossji liczne pow sta ją  rękodzie ln ie , handel o- 
tw ie ra  sobie nowe drogi, osobliwie p rzez  połączenie  ka- 
spijskego  m orza  z b a ltyck iem , Rossjanie  po" całej p o ­
d różu ją  europie  ,  dla poznania  ku n sz tó w  i um iejętności,  
w k ra ju  cudzoziemcy gościnnie i ze czcią są p rz y jm o ­
w ani ,  a m łodzież  We wszystkich praw ie miastach na r o ­
d z inne j  ziemi w naukach ćwiczyć się i sposobić może. 
W samym P e te r sb u rg u  zjawiają się liczne d ru k arn ie  i 
p rz e k ła d y  dzie ł  z  obcych języ k ó w , w zm ienionym  alfa­
becie  w ychodzą  na widok pub liczny  dla u ż y tk u  51 n o ­
wo założonych  s z k ó ł ,  tudz ież  26 d la  duchow ieństw a i 
Cl w ojskow ych i m ary n arsk ich .  P io tr  W. za łoży ł  także 
m uzeum  h is to r j i  na tu ra ln e j  i pub liczna  b ib l jo te k e ; 
p rzed w czesn y  ty lko  zgoni (1725)' p rzeszkodz ił  mu p rz y -

w ieśdż do sku tku  plan  L e ib m tza  co do akademji u m ie ję ­
tności. Ale K atarzyna 1, za spraw ą E u le ra  i Millera da­
ła  początek  tem u  tak s ław nem u potem  in s ty tu to w i;  a 
Anna us tanow iła  szkołę  kade tów , gdzie się ksz ta łc il i  
m arszałek Rm nianców, p oe ta  ću im arokow  i O zero w.

We wzorowej sław iańsczyźnie  D y m itreg o  a rcyb isku ­
pa R ostow sk iego  nie znać skażenia k tó re  oszpeca jeżyk 
i s tyl ledr.o- nie wszystkich m a ło -ro sśy jsk ic l / i  ira Białe? 
Rusi p isa rzów  w połowie XVII w ieku. Je s t  on a u to rem  
kilku dowcipnych dram atów , k tó re  b y ły  grane  p rzez  u- 
e/.niów teo lo g j i  w jego 'b iskups tw ie .  Za panowaniu P io ­
tra  VrV, wcisnęło się do Rossji nieprzeliczone, m n ós tw o  
cudzoziemskich wyrazów , razem z pos tro n n em i z w y cza ­
jami i wiadomościami. T a  różno  języezna mieszanina 
pos trzegać  się daje we wszyskich pismach na p o c z ą tk u  

fil wieku. Z a rz u t  ten  tyczy  się w części samego naw et 
a icy  b iskupa Te olana ojca rossyjskjegcf krasonrow stwa* 
kościelnego. Poem ata  jego posz ły  w zapom nienie , oprócz, 
bstu- do s ław nego  Kuntemira. K an tem ir  syn  hospo- 
dara m u ltańsk iego ,  nadzw yczajny  p o se ł  rosjiski na  dw o­
rze  ang ie lsk im , nas tępn ie  i f r a n e n z k im ,  k ilka  posia­
d a ł  ję zy k ó w  ; zna jom szy  jest  atoli jako o ryg ina lny  
poeta  ,  sczególn ie j  zaś s łyn ie  z sa ty r  w k tó rych  szczę ­
śliwie poszedł w ślady H orac jusza  i Boala, n iebedac wszak­
że n iew olniczym  naśladowcą. S ty l  jego zesta rza ł  się n ie ­
co; m ia ra  wiersza na liczbie sylab po lega ,

R k y tm  grecki i rzym sk i p ierw szy  T red jakow sk i zap ro ­
w a d z i ł ,  co atoli dopie'ro za spraw ą Łom onossow a w p o ­
spolitsze weszło używ anie .  P ierw szem u n a tu ra  tw órcze­
go odm ow ila  ta le n tu ,  m is trz  Rollin' w ra z i ł  zam iłow anie  
p ra c y ,  i u m y s ł  iego rządkiem  i w zbogac ił  wiadom ościam i, 
K atarzyna II ,  ża -karę ,  kazała się uczye na- pamięć wierszy 
tego  poety . Ale sława Łom onossow a b y ła b y  ju z  dos ta ­
teczna  n a  uśw ietn ien ie  całego w ieku , W  pierwsze) już 
odzie jego opiewaiącej zdobycie Chocimu(1739) słuszn ie  po­
dziwiano harm o n ją  jam bow , w y two n i  ość sty lu  i l i ry c z ­
ne un iesien ie .  M iał on w tenczas lat 28 i baw ił  w n iem — 
czech. Pod  lodowatem  u ro d zo n y  niebem w poziomej; 
halce archangielskiego r y b a k a ,  r z u c i ł  ojcowskie rzem io-  
sio i do- M oskw y się u d a ł ,  zkąd  potem do sławnego- 
Wolfa w niem ezech na n au k ę  zos ta ł  w ysłany .  W róc i­
w szy do ojczyzny  , od rot; U 1741 aż do śmierci sw oje j 
b y ł  w  P e te rsb u rg u  profesorem Cfremji r innych nauk, 
p rzy rodzonych .  Jego pisma fizyczne, chem iczne, geo- 
gnostyczm ą i we w zględzie  astronom ji jńż  żadne) nie ma­
ją w artości; Ale on p ierw szy  rossjiśką u ło ż y ł  grarum o­
ty k ę ,  p ierw szy  oczyścił  j ę z y k ,  i us tanow ił  zasady^sty ­
lu. L iczne  pieśni i m ow y akademickie są to na jznam ie­
nitsze tego poety’ u tw ory ;  posiadając g run tow nie  ję z y ­
ki g re c k i , łaciński ,  francuzki i n iem iecki,  p rzek ład am i 
po m n o ży ł  rossjiską l i t e r a t u r ę m n i e j  wszakże Wygóro­
wał w rycerskitkn poem acie  i w zawodzie d ram atyczny  ot, 

.Z a  życia Ł om onossow a m ó g ł  g o  ty lko  naśladować ł  li­
pow ski m ło d y  p o e ta ,  k tó rego  zaweześne zejście m iędzy 
w ażne s t ra ty  dla l i te ra tu ry  rossjisk ie j  policzyć t rzeba  i  
k tó rego  m am y wzorow y przek ład  poem atu  Popa  o czło­
wieku. (D okończenie ncistqpi.J

O prócz  te a tru , z resztćj w id o w isk a  ja k  w czoraj.

D o  dzisiejszej g a z e ty  za łg czo u y  je s t N er S D z ie n n ik a  o b w ie s z a l i , -

( W  drukarni przy ulicy NoH omiejskiej pod Nrem  163.)


